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M „;H ekary,: dnia 2 7-go G rudnia 189^. R a k  I X .

szczeń„ G ’‘.v t a ® d la 44 nasza 
rze katolicka i szczerze 
d*ii będzie w przyszłym  roku na 
samych jak dot?d warunkach wyszcze­
gólnionych w nagłówka każdego numeru 
-ego pisma. Osoby odbierające „Gwiazdę* 
za pośrednictwem poczty, prosimy o 
wczesne nadsyłanie prenumeraty dla uni­
knięcia przerwy w odbiorze.

'Matki polskie! Czuwajcie nad tern 
aby dzieci wasze nie zapomniały swej 
mowy ojczystej! Uczcie je  czytać i  pisać 
po polsku Pamiętajcie M ,i o

_IE  o t i a ć y i
rozszerzajcie „Gwiazdę*, przedpłata ktć 
rej, wj nosi wraz z „Przyjacielem domo 
wym*, kwai taJnio tylko 65 fen.

i®: Fiswi&it Mssicil.
$fa' ziemi, w życiu nem skiego b łędnilu , 
Jest przed człowiekiem dróg, ścieżek bez

; liku;
Po * ierzehu kwiaty, uciechy żywota, 
A p o d  kwiatami czarna otchłań błota, 
Gdzie w końcu toną niebaczni wędrówce: 
To bezbożności, to pogan manowce.

A między niep- jedna prosta droga,
Co idzie z Boga i wiedzie do Boga,
Tak wytoczona Chrystusa ofiarą,
Taka ubitą śladami Chrystusa,
Źe kto się puści po niej z pełną wiarą,: 
Z wyższą miłością Boga i bliźniego 
vugo już żadna r.ie zwiedzie pokusa;
Bo pójdzie przed nim moc Ducha Bożego, 
Co tchem swym wszelką przeciwność1

rozmiata,
da, w potrzebie męztwo po|- dęeenia, 
lekkim zrobi krzyż tego żywota,

W końcu nagrodzi radością sumienia, 
Najwyższą ziemską człowieka na,gredą. 

chrześcijan —

Polskie matrony wiodły przeszłość błogą, 
Niechaj i dziś Polki ród nasz tak wiodą.

Posłuchania na Watykanie.

W drugim tygodnia grudnia odbyły się 
Watykańskim następujące po- 
i Przyjęcia*

Dnia 5 grudnia w sobotę obecnie byli 
Mszy Jago św iątobliw ości Ojca ś w.

Leona XIII. pielgrzymi tyrolscy, neapo
jy  s . i  - Ł \

litańsćy, oraz deputacja z Peruzy i z 
Gradołi. Na czele d iputacji peruzyj- 
skiej znajdował się miejscowy arcybiskup. 
Nadto obecnymi byli miejscowi cudzo­
ziemcy i Bżymiauie, fazem około 800  
osób. —-  Z feardynałów byli obecni JEm. 
ks, Ferratta i JErn ks. Priseo; oraz wielu  
feiskuoów. O godz. 8 Jego Świątobli­
wość Ojciec ś, w ysredł ze swych apa1 - 
lamentów prywatni ch i u la ł się dc sali 
książęcej. Przy Ms'.y św.- assy sto wali 
Ojcu ś. kapelani papietcy, klericy  
i zwyczajni. Kapelani śpiewocy, 
kierunkiem mistrza Mustafy, wykonali] 
.odpowiedcie ńjetpciy1.'.- Po- odprawlealuf 
Mszy ś. Jego Świątobliwość spoczął i* 
wysłuch&ł drugiej Mszy ś. odprawionej 
przez: jednego z kapelanów tajnych. Po  
:tej Mszy dziękczynnej, mons. Majordomus 
podał Ojcu św. stu łę, w której Jego  
świątobliwość stanął przed ołtarzem i 
udzielił obecnym błogosławieństwa apo­
stolskiego. Poczęto obecni zostali 
puszczeni do ucałowania ręki Jego S w:ą- 
tobliwości. Pielgrzymi tyrolscy przed­
stawili Ojcu ś. sw SŁtandai y z Sercem 
Pana Jezusa, pod któromi zwyciężali nie­
jednokrotnie na polu bitwy. Sztandarów 

cb przynieśli tyrolczycy całe setki. 
Podczas prezentacji pielgrzym ci jśpie- 
wali swe piośnH narodowe, z  oży Wiesiem 
•wywijąjjąć "ryginalnemi swehii kapelu­
szami przy zakończeniu każdej "strofy, 

Następnie Ojciec ś. pobłogosław ił je- 
deił nóWy sztander Mnóstwo darów 
złożono u stóp tronu pńpiezki^o Oicięć 
św. cieszył się, widząc nieopisauy encu- 
żjażn .Jelgrzymó^y rozpytywał ich ;>■ roz­
maite szczegóły i oglądał' łaskawie dary* 
Około godz. 10 Jego S wiątóbliwość po 
wrócił do swych apartamentów.

© ćia 7 Grudnia w wigijiją irocz/stośc  
Nie pókalane go Poczęcia N .; M. P. mięli, 
^ lu c h a n ia ji ilo ń s Mikołaj P icńrilli 
ąrćybis. elekt, djecezji San Seyerina. Moas* 
Michał Pirone, biskup elekt. djec. Ńu śęó, 
Mons. Alfons Ąńdreoli, biskup eleLi, Ijee- 
Montefeltro, Tego samego daia r pa­
łacu W aty kań skiia O. Pawe de Pieve di 
Cotrone, kapucyn, kaznodzieja apostolski, 
wygłóeił pierwsze kazanie adwentowe.. 
Na kazaniu tem znajdował się Ojęiee ś 
święte kołegjum kardynalskie, : patryar- 
chowie, arcybiskupi, biskupi i w ogóle 
cąły dwór papiezki.

Dnia 8 grudnia przyjęty był przez 
Ojca ś. Mons, Andrzej Aiuti, • nuncyjusz 
apostolski w Portugalj. i Mons. Deme- 
trjusz Ridu, arć/b , dyec gukaresztu.

W s z y ś t b i k  it l  nia polskości na anstryac-im a  tem
£ EyjaelcrłoaM ik&sajm, ja ­
ko f kore&poiicłeiiium, %asy- 
lamy najserdeczniiefsze  
żyezetii.a wesołych S w l ą ł  
bożego narodzenia.

Co 'est prawdą?
i . Czytamy w „Katoliku* z dnia 22-go  

grudnia r. b- co następujejr 
_ „ h lideutche Błktter*, pismo antypol- 

ś iń ego^ óążk U i szerzy ńasfcępająee „Kto wfati siejep sprząta burzę® 
prawdy o Górnym Śląsku: Cały Górny „ . . . . . , .

mniej na pruslin
Ruch polski na ŚląsKU jest haremu 

silny, piszą „ AUu. 31atter“ : to widaÓ z 
tego, że staw ił przy v yborach opór.par­
ty! centrowej, Bajki Ruch ludowy sth- 
wił opór niemiłym kandydatom, ale. nie  
party centrowej. W styscy wybran prkez js 
lud posłowie należą do ceutruna;

Wstyd powinien ogarnąć Niem ców po­
rządnych, gdy gazeta ich* laną nieprawdą 
wałcz] i na niej się ópren j§c, wży|ra 
obywateli m em ieck, ,h dc energicznej 

1 walk; przeciwko obywatelow t ^ kitń,

pokryty jest siecH polskich to 
warzystw tnrnersticb, śpiewackich, rze­
mieślniczych. przemysłowych, czytelni i 
rolniczych. Tymczasem prawdą jest, 
że polskich towarzystw na Górnym Ślą­
sko nie ma ani 100 , podczas gdy nie­
mieckich jesf 10 razy tyle. Turnerskich 
polskich związków (Sokołów) sg dwa, 
lec? jeden z nich chyba po sokulerau w 
piewietrzu może tu-nować, bo mu poli- 
oya na ziemi wszystkie sale odbija. 
Śpiewackich polskich towarzystw jest 
pięć, związku czytelui nie ma wcale, to­
warzystw rzemieślniczych nie ma. To­
warzystwa rolnicze należą do związku 
włość ańskiego barona Huenego. Pyta­
my, gdzie tu sieć .towarzystw, którą ca­
ły  Górny Śląsk pokryty ? Tylko w nie­
uczciwej głowie pisarza do „ A lU . Biatter*.

Owa gazeta ois7.e dalej : Podczas gdy 
dawniej z gazet tylko sam „Katolik* 
ż naęzmę jSżą by t gazetą, teraz każde troch ę, 
większe miasto mą polską gaLetę. Co 
jest prawdą? Oto prawdą jest, że obok 
„Katolika* wychodzą „Nowiny Racibor 
kie*, „Gazeta O eolska* i' „Gazeta Ka­
tolicka* w Erói Hucie, Ą  niemieckich 
gazet na Górnym Śląsku wychodżi przt 
»z!o 30. Ga^et polskich powinne hyó 
więcej, ale ich dotąd nie ma.

Owa gazeta pisze dal oj, że ruch Niem­
com wrogi, nietylke ż Pożnańskięge, ale 
i austriackiego ślązką na Śięsk pruski 
idzie. W heszynie istnieje już polskie 
gimnazyum, a minister Erdeni niezawo­
dnie pozwoli na założenie polskiego se- 
minaryum dla nauczycieli, Badeni winien, 
źe polskość w Austryi wzrasta, i że przez 
to podnosi się też i polskość na Gór­
nym Śląsku. •

To nieprawda bardzo grubego kaliom . 
Nasz biąsk pluski nie m a' żadnych stó- 
suńków z auatryackim, a hr, Badeui w 
niczeaj się uie przyczynia de poJaiesii -

„Katolik* więc. pis'ie, że wstyd pc** 
winien orgarnąĆ^porządnycHę Niemców gdy 
gazeta ich taką ,meprawdą|yirąiczy. My 
chociaż oardzo niechętnie wdajemy się w 
polemikę, bo wzięliśmy sobie zą zasarię.. 
jeśli to tylko możebnem unikać tako­
wej —  tu jednaL zmuszeni krzywdą 
osobistą musimy zaaać „Katolikowi* py­
tanie, czy mniejszy wstyd jest dla po­
laków, gdy polska gazeta chcącą niby 
uchodzić zt uczciwą, wałczy nieprawdą, 
i z wiedzą, nietylko Czytelnikom rwoiui 
iałsz podaje, ale również z wiedzą krzy­
wdzi m nycn? y

„Katolik4, pisze : „Oo jest prawdą i 
Oto prawdą jest, że obok „Katolika* 
wychodzą „Nowiny Raciborskie*, „Gazeta 
Opolska* i „Gazeta Katolicka* W Król. 
Hucie. L  niemieckich g«zet na Górnym 
Śląsku wychodzi przeszłe 80. Gazet 
polskich powinno być więcej, ale ich do­
tąd nie raa.“

Otóż jest to nieprawda i to nietylkdj 
grubego kalibru, ale ałamstwó i faiS2 wy­
powiedziany z wiedzą i rozmysłem, 
„Katolifc* dobrze baidzo wie, żć oprt 
wymienionych przez niego czterech gazj 
wychodzi na Górnym Szlązku —  i 
dawniej niż trzy ostatnie wymienić 
nisma —  bo już przez lat G rGwiaż 
P iek a m a *  czyli „Górnoślązka*, k t |  
nietylko jak trzy wyżej wymienione, jl 
ieszcze polsua gazetą, ale jest iesz<< 
niezaprzeczenie i szczerze katolicką.

Niemiecką gazetę, za którą „Katoiifi 
wszistkim porządnym (prawaopooobnj 
tym którzy chustki do uosa mają 
kieszeni) Niemcom wstydzić się każe, 
możnąby jeszcze uniewinnić brakiem  
znaiomości położenia na Górnym Slązku, 
lub że fałszywe jej podano wieści, ale 
„Katolik “ zbyt dobrze zna tutejsze sto­
sunki, aby nie wiedzieć, ń ę  gw iazda*' tui



>dJ ł niego istnieje od lat b-ciu, tem
więcej, źe, ja t  to a&eroKO już i daleko 
jest wradomem. przez lata całe stara się 
ubić „Gwiążefę aieprzebierajfio nawet 
W środkach. Źe mu się to jednak
nie adało, nfe jego * tem wina.
„KaMife zachęcał niejedno; irotnie swo- 
ich zwclennikdw do tego, tęhy  mu do­
nosili, co Prze" ielebnc Duchowieństwo 
na ^azauiaeh mówi —— i jat nam wiado­
me znal „zi też zawsze niestety pod tyin
względem sobie usłużnych, musiał się 
Więc tio wiedzieć, ie z ty eh samych arn- 

kturych Katolika ’4 asy tać zakazy­
wano* polecano czytanie „Gwiazdy*4, jako 
gazety szczerze katolickie) i szczerze dla 
dobra ludu oś wiaty pracującej, Pewniejszym 
jeszcze dowodem- źe „Katolik" wie, .ź 
„Gwiazda", jak egzystowała egzy­
stuje, Wynika ztąd, że „Katolik" prze­
cież czytuje takowy i bardzo pilnie ją 
śledzi, czego dowiódł nawet niedawno 
publiczni r w artykule zatytułowanym 
„Z N. Piekar 8, w któryin to znowuż, ve 
■dle zwyczaj u, zaczepił Przewielebnego 
Ks. P?o (oszcza Nerlicha, pisząc: „Czy­
tamy w miejscowej gazecie", — a więc 
przyznaje, że wie, iż w Piekarach istnieje 
także eolska gezeta, dla Czegóż więc pi- 
?ze teraz, ze tylko oh<, „Gazeta Opolska", 
„Nowiny" i Gazeta Katolicka" z pol­
skich gazet na Górnym Ślązk« istnieją? 
Czyż; nienawiść ku Gwiaździe i chęć ubli- 
źertia i ■*zkodzenia jej tak już opanowała 
„Katolika", 'ź e  byle tylko „Gwiaździe" 
szkodzić, nie waha się nawet do kłam­
stwa uciekać? —- wstyd powinien ogar­
nąć iietylko porządnych, ale i ni&porzą- 

zwolenników pisma, które taką nie- 
— a z niego przekonać 

mog#5 że „Katolik" bynajmniej nie 
cię prawdy----i to ty lk o — I tak 

^yik;~ pisiĄ ^jak -to 4 o  j&ge rachunku i 
isobistych celi najlepiej się stasuje.

Qó o takien. postępowania myśleć * 
co myśleć o piśmie polskicm. które inne 
pismo, Jeśli oie więcej, to z pewnością 
również Szczerze polskie jai. «»no*- przez 
lat tyle niezmordowanie dla dobrą ludu 
pracujące, scóremi nigdy jeszęze żaden 
Polak nie -mógł zrobić zar autu, że nie 
jest szczerze polskien*,, ani żaden prawo­
wierny katolik, że &i< jest szczerze ka

my jednakże naszych Czytelmkow, oraz nonika Merlicha, budowano jedną po uru !•« tego robiła niepokoje, Znaleziono tak- 
uczciwie myślących pzytelaików „ Kato-»glej kaplicę kalwaryjskie, a na- ostatku i |ż e  u mektćrych czlplików „ o b ru  alega- 
lika" i Redakeye sprawiedliwych pism-1kościół. yezay", malarza Majewskiego i takowy
żeby postępowanie takie osądziwszy n r  PrzewielebnyKs. Władysław Schneider]ąkonfiskowano. Go narobiło po gazetach
leżycie, raczyli pismu naszemu wym ie­
rzyć Sprawiedliwość. „Kotolikowi^ zaś 
jego własne słow a niech będą w pamięci:
„ .to wiatr sieje, sprząta burzę".

* *
Rodacy! prosimy Was, wspierajcie 

„Gwiazdę", tak abouowaniem jej jak i 
nadsyłaniem korespendeacyi i artykułów, 
—  a przede wszystkiem prosimy luazi

pracował i przęmyśiiwał aad ry«u»kam: Utemieckica, nieprzychylnych Polakom, 
planów tejże pw. Kalwaryi i w klasztorze cgronan? ,Wi za wg Hakaty czna gazeta 

rezyduje * tutaj na miejscu^ gdy j „Post" np. pisze już źe żnaieziono spis
wszystkich • gniazd ookohcb . ze spisem 
wszystkich członków r-r’ i że oprócz tego 
miano Wykryć spis nazwisk agitatorów 
polskich, ; óraa iehv miejsce zamieszkania. 
Tymczasem jest to spis członków tychże 
towarzystw, który jest jawnym, dozwolo­
nym i nawet, publicznie1 ogło1 zonym. Po 
co to takie robić wrzawy i niepokoje!? 
— -- Duński ■poseł Johansen podał, po-, 

przez i£óło polskie, następujący

przybył na kilka lub kilkanaście dni ~~ 
aby rylko dzieło to boże jak najświet- 
niej si§ udało. Ileż to., razy . widzieliśmy 
niezmordowanego i gorliwego o chwałę 
Bożą Przewielebnego O Sshneidrn, jak z
rysunkiem albo z planem w ręku dążył 

dobrej won, brońcie jej przed wrogami,Ina Kalwaryę, aby zobaczyć i przekonać 
gdj jawnie lub Skrycie szkodzić jej będą I się czy też wszystko stóso.wnie według 

a tak teraz, jak i na przyszłość z a - , Kalwaryi Jerozolimskie) się wykonywa, 
pewnicie sobie prawdziwie szczerego przy-j Napisał też O. Schneider dia wygody
jaciela, który na straż; praw waszych to | pątników ,Przewodnik pf-śż z planem ] wmoseky dotyczący zmiany ordynacji
jest Wiary i narodowości zawsze stać bęzieJ tejże Nowej Kalwaryi", który ś. p. ks. sądowe, .z daia 27 stycznia 1-877 Parą-

Zapisujcie więc sobie „Gwiazdę” , i Kanonik Leopold Nerlich w ydał w obu ję -3g ra f  1,87 -ordynscyi sąSowej z. dnia ,2-7
brońcie jjej, o co Was prosimy. 

Redakcya vUwiazdyil 
I .  P ie k a ry ,, Górny Śląsk.

jaykach:- polskim i niemieckim, Zawcżesm ]stycznia 1877 zmienia Się jak następuje: 
śmierć ś. p. ks. kanonika nie dozwoliła muf § 187: „ Jeżeli, pńoces :odbywa się przy 

[już wydać, jak zamierzał, Il-giej Części j udziale ośÓb nie umiejących po niemiecku, 
Kalwaryjskie;. Otóż -takowy |.winien .być przywołanym- tłomacz. W

Fakfa kistozyesneS Alrcniki Piekar
(Oiijg dalszy. — Zobaczy* nr, 51. ^Uwiazdy*.}

r . ‘aeiająey bezrlatnie fo.Md©.wi@,
F»wwej w "PielkapaeSi*,:

książkę, z obchodem fepłie fcalwaryjskich 
czyli Drogi Krzyżowej Zbawiciela i ka­
plic Różańcowych na. te jK -a iw ary .i, z 
odpowiedniemi j rozmyślaniafni i modli 
twamy wydaje dzisiejszy Proboszcz, Czci­
godni Ks. Karol Nerlich.

przypadku . tym- musi być -d© protokółu 
dołączone tłomaczenie uwierzytelnione 
przez t-łamacza Nieprzywołanie tłóiaa-
esa, jest . tylko wtedy'dozwolone,. jeżeli 
•wszystkie osoby, tnorące udział w nro- 
cesie, znają obcy jeżyk i wyraźme zrzeką

Także .wielce zasłużonym, a bezinte-lsię powołania tłomaasa. ' W tych ezę- 
jSowaym pracownikiem przy tej ś. Ral-Jściaeb państwa, w których językiem po- 

Btósownię do danego przyrzeczenia, , waryi był mistrz mułauki p. Ogó,re.K. i tocznym i językiem, ludu jest inny, ani-,
wymieniamy tu nazwiska osób pracują-1 On to dozorował przeż wszystkie ląti j żęli niemiecki, muszą być przy odnośnych,
cych z własnej chęci, i bezpłatnie dla I robpty kalwaryjskie, - nie szczędząc an 1 ądac.h okręgowych^ ziemiańskieh i nad-
i hwały Boga i N. Maryi, Panuj przy bu-j trudu, ani c z a s u a b y  to wielkie dzieło
dćwie ś. Kalwaryi Piekarskiej. J ścśle według rysunków Prżewiel. Ks. Wł.

Pięrvi sayrn i najgłówniejszym praco- J Śchneidra wykonanem zostało. I pod
jego też okiem .i; zarządem Kaiwarya ta 
święta, jaką. ją dziś widzimy, powstała,.

tolickiem—• zamiast wedle sił i możność 
podpierać na każdy ni kroku, , nikczem­
ny sposób je prześladuje, przez men iwisć 
osobistą li tylko, lob „Brod-Neid", jak 
mówią Niemcy. „Katolik" np. żanronił 
tym agentom, t-.tórzy obok „Katolika" 
i  „Gwiazdę" pobierali, takową poDierać, 

w takim razie im agenturę „Kato- 
,odbierze, jąk ^am to sami pp. a- 

genći inÓiHli. Ce o takiem postępowaniu 
myśleć t,x%eba? my milczemy —  prosi

wnikiem był iieśmięrtelnej pamięci Ks. 
K-aaoUil lieopołd Nerlich, który nietylko.^ 
że codziennie dozoiował postępu robót 
kałwaryjśkich, ale jam też najwięcej sta­
rał się i kłopotał o obary, zbierając gro­
sze na budowę tej św. Kalwaryi, czego 
nieraz- w pocie czoła swego dopełniał 
nie oszczędzając s ił swoich i  zdrowia, bo 
stać w niepogody i upały i przepychać 
sic przez tłum ludu; tu prosząc, tam dzię­
kuj ąc, jeszc .e w takim wieku, w jakim był j 
śp, ks. Kanonik, jest daleko w i^ szą  pracą J 
i -asługa, jak prostemu robotnik owi pra­
cować kilka dr,i rydlem lub motyką.

DrdgTnl rónnież gorliwym pracowni­
kiem był niestrudzony Przewielebny O. 
W ładysław Schneider. Franciszkanin, ba­
wiący w czasu kulturkampfu w Jerozo­
lim ie,—-ter gdy ty1 ko zawiadomionym zo­
stał, że budowa Nowej Kalwaryi w Pie­
karach się ma rozpocząć, pr/.ybył nie- 
zwłócznie, a że mu architektura nie jest 
i. iicą, więc już w Jerozolimie poezynit ry­
sunki tamtejszej ś. Kalwaryi —  i według 
takowych, które Czcigodny ten i zasłu­
żony kapłan złoży ł w ręce śp. ks. ka-

za vo. też, jak już w swoim czasie dono

osobom udziela.
(palszy ci%g w następnym nnmerze..,

ziemiańskich ustano wieai 'tłdóąMze, którzy 
wykazali się egzaminem, że odnośnym 
niemieckim językiem zupełnie, władają. 
Na 5ądanie: oskarżonego musi tłomacz 
powiedzieć mu, jak zrózumiał i przetłć- 
maczył. dawniejsze jego zeznanie —

, p. Ogórek zyskał nawet Uz®aui».'.-Ps't&wa--;-tą'wchodzi w życie; ż.:dmeiń-je] 
Ojca ś., który ga m  lego trudy położone j ogłoszenia. Przeoisy niezgadzającę ;S'd z 
dia Nowej" tej' tmcą od^fcegc amą. moc nbo-
który Ojciec ś. tylko bardżńzasłużonym- więzującą. 7 ^

—  Brusewitza zorodnię raz jeszcze, 
rozpatrywać będą. Cesarz .WilholU- na­
kazał, żeby raz , jeśzcże przesłuchano 
wszystkich świ«aków.

. —— Zmowa w Hamburgu- - jeszcze nie 
zażegnana. Statk1 z partu wyjechać nie 
mogą, bo brak robotników, któizyby„nię 
na jazdę zgodzili j myślano, że prąed.św.ia- 

jtami jeszcze przyjdzie do zgody, ale ta 
nadzieją śpełśła na niczem. Siedm ty­
sięcy ludzi chce nadal świętować, a rylko 
trzy i pół gotowych jest do zgody. 

'iPraneya*
—- Francuscy socyaliści iąhiosą ;:yt 

izbie o to, aby rząu wyznaczył wszech­
światową feornisyą, któraby ułożyła ogólne

ttiadomoSot puiilytżtte.
—? Pw Świętach, jakeśmy w zeszłej 

donieśli „Gwiaździe" . przyjdzie pod ob­
rady zapytanie part.yi. Centrum z jakiego 
to rozkazu i powodu policja r'w iązała 
na Górnym Śląsku w 'kilku miejscowo­
ściach, zebrania, ż e : one mówiły nie po 
memłecku.

A świeżo mamy znowu^do Zanotowania, 
rzecz dotąd niebywałą. Oto. W' Byto­
miu w ostatnich dniach zrobiła poheya
rewizyą w domach członków towarzystwa 
gimnastycznego- (SrtkołÓw)- gdzie- zń-alazł- * I -rożbrojęma się moearstw- . waz-ystkięh, aż 
szy książeczki polsuie do śpiewu, oraz jdo najmższei rówuomiernej siłv obronęej 
listy członków tegoż .towarzystwa, -wielkie 1 - Frzy 200 milionach pana 'Loęsrc

13 W
Kroniką Plebana,

(€,J^g dal?ły- —• Zooaczyć nr. 51 „Gwiazdy*).
17 Ostatnia racja rozkosz 

Kwartał me wy«zAdl od sprowadzeni t się 
Jbń} '2 Hyieśmi do Ostojówki, a już zmazały 
się i długi hipoteczne, gospodarstwo poszło 
j u urodzaj dopisał, Jtaoh mógł uwa- 
Lać się za najszczęśli rszogo na świecie, ma- 
|ąc zapewniony chleb dia dzieci. L po wjr- 
orąiiiu sprzedanego drzewa las jeszcze zostać 
oaiafł z&i.iożnjm mzy roanąoej zaś cenie zie­

la* hszize Ostojowka, za lat parę mogła się 
|Sp"dziewaó podwojenia wartości

) też zyskało niesłychanie. Sio- 
Istrzemec mój, Antek, zazdzierźawił od Stacha 
je ’eh colwark, biorąc na siebie kisrunek go- 
spodai it va w głównym folwarl u, a ma chio- 
-pak" 'da ."Wsży»tkwgo- dowcip i zdolność potrze*. 
bn§. Pań Kri,ystof Antka miał po obu i 

;§stó z nim obcował, dając mą rady, a w 
dom zapraszając serdecznu, 3 początku, nie 
spóstrzegałeńii ja nic więcej oprócz życzliwo­
ści zwyczajnej, powoli zacząłem spostrzegać 
istotnió pana Ki. ysztofa pobudki, i li już było 
fieryCbło, Imię naszo było dotąd niepoka- 
ane Ifrzeklęźstwo Jię dotknęło go za ludzką

krzywdę, — -a owo- „małe parta do ezartaf( i nie okazać zbytku mte.re8»ownńśei o. los f Boskiej; Fooies-zenia, a w d^ień Mrsy, o-wei —- 
stało zawsze w myśli mojej. Szczerze ja  cis- f wnika, a żądaniem msjom żebym aie popso- jj mieli obąjs poście suchotami. T.-> itńolń w 
szyłem się z Krzysztofowego. nawrócenia, ale sował zbudzonego ducha ofiary w Krzysztofie. * &'oga a& łez mig rćjzczulila, i paa K rz^szt >* 
zdało mi si«„ źe zły początek jego dorobku I Ale taka- już widać była woła Pana Boga, 
długiej pokucie ulegać musi. K iedy chciałem * bo okoliczności same weprOwadziły mię w 
powstrzymać ubłopakc, aby nie popadł w kabałę ową miłosną. K iedy razu jednego 
sidła dlą młodego wielce niebezpieczne, bo będąc w gośćmi* u Krzysztoforstwa, -wyszli-.- 
Krzysztófówny obied*.'^ były dorodne i sło- iśmy w czasin skwara -słoneczn-egc do ogrodu 
dkie bardzo dziewczęta, —  już on w starszej I z Krzysztofem, rnimowoM zescłiśmy i pc i słu- 
z nieb Konusi zakochanym był po uszy, nie jebali w altanie jakieś czułe rpzmówyj Mnie
było rady na amory jego, odpłacane gorącą 
wzajemnością. To jakoś poebmurzyło troską 
moją duszę na długo. Spostrzegł kochany 
Benedy&t zgryzotę moją i odpędzając ją począł 
jstlnie, dowodzić, że grzeszę rnałem zaufaniem 
w miłosierdziu bożem. B a l dowiódł mi na­
wet żi grzeszę, przypisując B»gu niespra­
wiedliwość i okrucieństwo, gdy lękam się, aby 
grzechów ojcowskieh nie karał w dzieciach i 
wnukach,

I  jakoś powoli wyperswadował mi poczciwy 
człowiek wszelkie obawy, doszukując kię .£  
owej Konusi wielkich przymiotów sąrća i 
umysłu, hż do ostatka rozpędził moje chmury, 
a podmnwicny przez chłopaku, — skłonił mię 
jeszcze do tegc. ^*ym jąko swat wystąpił z 
prośbą lo rodziców o rękę eorfii. Długo sif 
skradałem i pewnie byłbym nie powiedział 
ani słowa, m rjąc skrupuł, ąźeby jako kapłan

zaraz trwoga organęła, serce bić poczęło, bo 
poznałem głos mojego A ntka i paany Bzep- 
kćwny. Lękeiem  się słusznego wybuchu gnie­
wu Krzysztofa, na te  schadzki- s‘,\na na Sam. 
z jego córką. K rzysztof przystanął, zrobiłem 
i ja  to samo, prawie bezwiednie, m u’t«o  
Aż ci tu  rozhoworze miłosnym obawy słyszę, 
1 skargę A ntkow ą'na mnie Kanonika, stryja

rostkliwszy sję b&rdro, wcią,, -mię.. za rękę, 
pociągnął za sobą i na palcach u,u?kał ku 
dworowi, aby nie śuostrcegli’ kochankowie, że 
ich podsłuchano, Gdy taaęłiśmy : pod da­
chem, przywołał małżonkę, zasiedliśiny około 
stołu i w ten sposób on sam z»gk)ł posiedzenie.

Kanoniku! obserwuję ;ja siebie od da­
wna i • ■ widzę, że . ci nie tajne uczucia- i za­
miary synowca twojego, ani -też 
-córki mojej; ' ‘W ldziełeś• i to,, że ja A ntkc
mile przyjmuję w domu moim i ra d  widzę
jego zaloty. Gzybż nie chcesz 'połąęsęnia się 
tych serc. dwojga? Czy łękasj się tib-y za 
®bje dawne grzechy, Bóg nie mścił się na 
dzieeiacb I  na wnukąen.? D la CzCgo milczysz 

rodzonego, który pośredniczyć me cboe w | kochany . przyjacielu V W|b».wż%i mię z k-o- 
oświaclczynacb. PotejS skargę na . Stacha,,! potu, mówiąc otwaróje ; n'e lę.ką; się, przy;- 
który doświadczywszy .łaskawej pomocy do * m ę , każdy krzyż P-iźsiti, ' każde;- .upokorzenie
kupnu wioski ód pana Rmybztófst, także na-Sz rezygnacją?... A'.e nie podobna puszczać w
rażać w  boi, —  a Benedykt w. szlacneokie odwłoki sprawy dwoigk;;;sere •młodych, — ani. 
sprawę wdawać się jako-chłopek pokorny—-  też dozwalać żfełiżetiia.-się• zaślepi*yon mi o-
“•*'-----   - J — T3.--.i_. ( j ści ą swoją, ' jeżeli sprawa połączenia °vę t/c b

sere dwojga, ma ulegnąć jn-iym widokom ro ­
dziców i opiekunów, Mów --.ot-war^; Ka-ncniku! 
cb&esz: czy nie eheesz? -y . jak poslańo w»ż tak _

nie ma od vagi. —  Biedne dzitc:- 
więc sobie ■— jakby tu  'uprosić Bana Boga 
o pomoc z nieba i- wyrozumieć zamysły fo 
dziciełsfeie ? Zgodzili się. fedy dać na Mszi
świętą składkowym funduszooi, do M atki się stanie,



b iz  ml to € o śc  dziwnie - ale rozbrojenie 
konieczne, inaczej ludzi coraz brr dziej 
głód  i nędza gnieść bę&ft.

W lo e l iy . ,  ■ ■ . . y ,- '.
—  Przy- obradach nad apanażem czyli 

pensyą, jak?, ma otrzymać od. krąju na­
stępca tronu włoskiego, urząd*! ssocya- 
liści w izbie wielką wrzawę, Deputowany 
Costa oświadczył się sa zniesieniem apa- 
nażów, albowiem uważa króla za zupeł­
nie. zbytecznego w państwie. Gdy go 
marszałek powołał do porządku, oś^ad- 
czył ĆJosta, że nie dowierza wspaniało- 
myślnolci menarchy... Wiadomo bowiem, 
że król H unbsrt nie chce przyjąć |pa- 
naża dla swego syna, lecz z własnej 
szkatuły łożyć będzie n.% utrzymanie jego 
d™oru.

Mii§® pasata.
Pokazało s ię ; prawdą, iź zginął 

główny wódz powstańców na Kubie, 
Antonio Maces, ale zginął on podstępem*' 
Bo'śe, że rząd .hiszpański ńa wieść o jego 
.śmierci niepohamowaną okazał radość, 
ale bo też zmarły wódź, miał z nim 
obrachunek, którego jeszcze nie pokwi-

njalyeh dziatek, (Oabronktr.), Siostry za­
konne obdarowywały dziatwę „Gwiazdką* 

[które-to podarki • składały się z jabłuszek.
: pierniczków,. orzeszków, cukierków, lalek i tg.! 
co wielce uradowało dziatoeski, a sprawiło i

roku.
Krwawa

w Stryju. W e wtorek po południu 
sig v niezwykła, a rozlewem krwi zakończona 

prawdziwą przyjemność Siostrom zakonny mJ scena'??-bóżnicy żyda wskiej w Stryju. Przeć.

W jednem bowiem nieg 
wstania, napadli Hiszpśłue* na dom jego 
rodziców, a chociaż ojciec jego do po­
wstania nie należał, zburzyli mu dom a 
kobiety w ' straszny sposób sehańbili.
Wówczas to jeden z synów meŚzezęślKj-MS udąła się bardzo dobrze. Ubiory tak

rozdającym te podarki i patrzącym na uiado 
Wanię twarzyczki, swoich pupilów i pupilek.

Wieczorem zaś dla nowne siostry urządziły 
teatrzyk w . ąowo-zbudowanej sali za starą* 
niem Czcigodnego księdza Frobosjfcza fKa- 
arola Nerach a. Sśda ta pa raz pierwszy 
dop;ero użytą została- Urządzoną jest 
w. niej naumyślnie, scena teatralna a pozostaje 
jeszcze dość miejsca dla zaproszonych widzów 
i gości. Między innemi zaszczycił także tea­
trzyk ten, i Czcigodny ks, Proboszcz- Nerłich, 
który przybył wraz z Fraewielebnym . kś. 
Melcerem, * Kapelan pierwszy, Przewielebny 
ks. Liśsek, czw  się ślabym: i dla tego pozo­
stał w domu. Teatrzyk rozpoczął się dekla- 
inacyą, z. którą przed spuszczoną kurtynę wy- 

córeczka pp. Orgórków i od de kla­
sa
iłI0 u yuBiuuię
kurtynę i ukrjssł srę piękny żywy obraz za 
podjadający narodzenie Zbawiciela, 
obraz ; przedstawiał żłóbek. 4  stajence betle­
jemskiej, Maryą i Józefa, aniółkó w i pasterzy, 

Następnie ólegrano w 4-chjodsłonach, bar­
dzo piękną 3 /.tuczkę: Świętych Trzech Króli 

che zs-gwiazd! do Jerozolimy, a szokują- 
nowó-uarodżonego Mesjasza, którzy to 

idwiedziłi i króla Heroda. Na za­
kon, ozenie przedstawiono jeszcze w pięknym 
żywym obrazie „Sen Dzieciątka. Jezus0. Ca-

ma być dłuższym niż 4  tygodnie w przeciągu?na noc, rozgrża I dociicił gc W  piątes .ya
rólńłi ino nieznajomy robotnik sie mótni. . ą z bihł

I — Krwawa scena w oóżnicy żydowskiej w 1 ulotnił się i zegarek Klagiegó. — łąk t«
odegrała } być miłosiernym ? -

P o z p a ń .  (Stracenie mor dercj }, i  so­
botę o 874 godz. na podwórzu więzieni* są 
dowego odbyło się wykonanie wyroku śmierci 
aa osobie mordercy Jann Siewnego który 
zamordował 27 marca r. b. narzeczoną ’Wo< 
ją Wiktoryę Szfeudlarek ze Świątnik. Wy* 
wabił on ją z domu, a pod pozbrętu że mieli 
się udać do Śremu w sprawie bliskiego ma’ 
ieństwa, kazał jej zabrać ze sobą cały jej

•. •*,.. .- i  ° . , . -ichalatowcy rzucili się aa mcsnow&ta śliczny wiefe, zapowiadaj?,cy narodzę- . . . .- n, • - V  r t> a v - , . ktt-KU mmui powstała zaciętane się Dziamatsi Jezus. Foczem odsłonięto:• , -
. v - t i  • . . t v sd n ą i obw ili ro z e s z ta  ssę w iesc

tu r tjp p ę  I  u P s z s ł - s r ę .  p ię s n y  żyw y  o b ra z  z a - } . ^  r w i r * „ , .

wej tej fodzisy, dzisiejszy' wock Antoni 
Mąeeo, przysiągł śmiertelną zemsf-ę Hi- 
szpąaom zą . krzywdy i sromotę wypą- 
dzofi? jego całej rodzinie, 
wywołała śmierć Maeea w. .Hiszpanii, 
dość będzie gdy nadmienimy, źe w je­
dnym dniu gdy wiadomość o jego śmierci V 
doszła do Mądryfu wydały*•;gazety " 

ie ■00,000 pesetów na, tMeg:

całej masy* Aniołów jak królów były bardzo
j pracowite. .Przytern całe przedstawienie tak 
! piękne zostało wykonane, w połączeniu ze 
|  śpiewami, że wszystkich, widzów bardzo zh.dc • 

J a k ą  ra d o ść  I wolniło, i wywołało rzęsiste oklaski. Siostrom  
Zakonnym  należy się uznanie i podzięka zs, 
ich trudy, iakie poniosły nad -urządzeniem te- 

teatrzyku, i w  ogóle -aa pieczę jzką  ,-rozn 
j . .  nad powierzone mi sobie dziatkam i, 

m a-je jggg  spraw iły nietylko dziatkem , ale i rodij* 
i-MffM-ich 'jmiłą niespodziankę, za co im w imie-

informuj^e ińą'.dokładniej w HewaaMe ofniu rodziców serdecżaie dziękujemy, 
przebiegu tak szezęśiiweg© dla H‘szpanii|
wydarżenia Tamy. . przecipgśły 
ulice Madrytu 

ow.ae.ye.ro nrzed
e

mi

przez
4%

ami.

Z Wiaka i % daleka*
-łSF». JPl»lMśr,jr.*. 24-go Ćirudnna 1896. 

W e wtorek wieczór, panie z Towaryw- 
Dobroczj.nnośoi pod opieką ś. W in­

centego, zebrane w sali przyjęć kardynalskich, 
rozdawały d&ry ubogim, nsna

się należy podzięka, gdyż przyczyniły
co im

Cf't£ io
otarcia łez niejednej ubogiej rodzinie, wdo .ńe

— Na żądanie hak&tystów, ażeby połssim. 
Towarzystwom zakizaao. obradować w języku 
polskim, odpowiada bardzo trafaie „Nsisser 

:Ztg.“, bo pyta się -między innemi: „Oaby
powiedzieL panowie, hakalyści, .gdyby.' zmuaso*, 
no w Belgii Flams ndczyków i Niemcó#, aby 
pó frańćti8kń mówili ? Jest prawd^-że zacie­
kli ha-katyści pchaj ą Folafeó w de obozu prze­
ciwników rządu, Niedługo będzie trwało, a 

iby w ogóle zakazano raowy,

paru dniami umarł tam uozeń gimnazyalny 
R., żyd. Koledzy nieboszczyka zamówili w 
bożnicy żałobne nabożeństwo za spokój jago 
dusz?, o ozena zawiadomili publiczność dru- 
kowąnemi plakatami, na który en uwidocznio- 
nem było — że podczas nabożeństwa, wygłosi 
mowę żałobną w języku polskim nauczyciel 
religii mojżeszowej p. Berafełd. Zapowiedf 
wygłoszenia .w bożnicy mowy polskiej' wywo­
łała olbrzymie wzburzenia wśród starowierców 
żydowskich, którzy wymogli na rabinie, iż 
zabranlł mówić p. Bernfeldowi pa polsku, 
sam., zaś postanowili. przeszkodzić gwałtem 
odbyciu s>ę żałobnego nabożeństwa, uważając 
jego postępowe formy 'plakatowanie i t, d.), 
za profa.nacyą świątyni. O godzinie Z gdy 
bożnica zaczęła s*ę napemiać studentami, 

iatowcy rzucili się na nich i w przeciągu
ka, W  je-

chwili rozeszła się wieść o niej pc mie­
ście. Dyrektor gimnazyum Petelenz zawia­
domi! o wypadku starostwo, a gdy wkrótce 
potem dwunastu policjantów Zjawiło się w 
bożnicy, krew się już iaia.- Ponieważ poii- 
cyani nie mogli siebie dać rady wobec to­
czącej się zażarty bójki, wezwano pomocy 
żandarmów, którzy w liczbie, 4  zdołali na­
reszcie rozpędzić rozjuszoną hałastrę żydowską.
Rzecz prosta, ze wobec tego nie odbyło się 
już zapowiedziane nabożeństwo.

—' W  B a r y r e u t b  wykryto w kasie po- 
żyozkowci. znaczne sprżenie uerzenia, których 
się miał dopuścić były kasjer Blank. Sprze­
niewierzone sumy maj? aoehouzić do 20.000 ] piletami 
marek. | B e r l in .

0 os ag, 200 talarów, sn ó re  miała w gotówce
1 jw drodze wciągnąwszy ją do gęstego Jast* 
krajkowskiego załgał aoźem. a pieniądzi za- 
br^wszy uciekł. Biedna dziewczyna broniła 
się widocznie rozpaczliwie, gdyż możnr tó, 
było poznać po podarte’ odzieży i ranach jw 
kilKu miejscach widocznych, M ordercę scnwy - 
tano niezadługo, udowodniono mu popemioną 
zbrodnię i wyrokiem sądu przysięgłych z 
dnia 16 -czerwca skazane na’ śmierć. Kat 
Reindel przybył umyślnie z Magdeburga, by 
mu ściąć growę toporem, <to się też stało w 
sobotę, ■■#*'. odgłos dzwonu żałobnego wy­
prowadzono Stawnego z więzienia, a towarzy­
szył mu kapłan. Morderca, człe wieś. riepo- 
zorny, .3.0 letni, płakał i biadał nad swym 
losem. Po odczytaniu wyroku pochwycili 
go pomocnicy kata, zdarli odzienie, by ogoło­
cić szyję, poezem g< zaraz położono na pie- 
niek, a za chwil kilka głow* spadła na zie­
mię. "Włożono ją potem razem z resztą oiala 
do przygotowanej czarnej vrumny i a»wiez.óno 
nu mie’set osobne obok cmentarna, przezi n 
czońe dia ciał .podobnych skazań sów. £ wiad« 
kami spełnienia wyroku byłe oaoło 10 osdb 
urzędników, z rozkazu włidzy i  innych, as*

Na powszechnej i ystawie ber*
— Nowe nieszczęście w kopalni wydarzyłojlińskiej J/ihi, nagrodzoną została znana firma 

się na W ęgrzech; gazy wybuchł} w szybie 1 nakładowa „John .Henry Sehwerin'- .. Be®* 
ŚzehenyTego, w którym pracował. 141 ludzi; I linie, za jej naywjboriiic4to . wydawnictw* fok

kazań iter.
■— Dzieciom 

żanem bedzie
wieku' niżej lat 14 zaka- 
stycznia chodzić po ulicach

kilkudziesięciu górników życie straciło. Do- 
tąd wydobyte §6 trupów i-27 ciężko rannych. 
Prace ratunkowe bardzo są niebezpieczne, 
gdyż ogień zagraża ciągle życiu robotników.

— .Dzisiejszy „Przyjaciel14 dodanj d > 
„Gwiazdy® aawier* L&kcyę i KwangiMię na 
uroezystość ś. Śzczapana,: ■— . na uroczystość 
6, Jana, Dwangielisty, u® Nsedzieię po Beżem 
Nspódzenia. — Dalszy ciąg „Obioru prac 
księdza d-ra Sknlika0, między fetóremi kilka:
’S:,-6w yesssze o- -ks-.- Bosk8*,---o-r̂ 2—w- s-srósssła-
opowiość o Dąbrówce i Jadwidze, królowej 
polskiej; Tudzież w poczcie redakcji odpo­
wiedź: ile było wojen krzyżowych celem od­
zyskania „Grropu Zbawiciela0; kilka słów o 
latąrni morskiej, która ciągle świeci, chociaż 
jDj nikt nh z«,pda — i  kto b jł najsłarniej 
szyin poetą szkockim, który za młodu owce 

o pierwotnym wynalazku organów;

fnp.: jW ielki magazyn Mo.d“ „Grosfc Męiića,? 
welt‘‘y „Moda i aonJ („Mode und Haus0}, 
„Ubiorki dla dziec1'0 „Hindergardetobo0 i tp.)

i p la c a c h  p u b rc z ę y c h  ód domu do domu, po -  orsż Flaszki, Zngadki x Ógłoszenia. 
igródkach publicznych i d. i  sprzedawnć •-•'.•Oumv ta ićzów * vf©żarna niewdzięczność)■

lub sierocie, Frzełożoną tego Towarzystwa jeśl i r©?maite przedmioty handlu i przemysłu, W | Maszynista Kluge wracając w zeszły , czwm- 
p a i: Ogórek. ‘ osadach w któiwh ten zwyczaj istnieje, będzief tek wieczorem do domu zobaczył na, |F algenclnśzi^ i

W r  środę w południe, znów W dornh Sierot, |miata . prawd władza policyjna pozwoliń n a |a a , pól zmarzłego człowiBka dającego już.tylkof g J£ak%r« wo Osatą^ Pust*lniM, 
poo. opieką ś, Józefy,, gdzie-'istnieje, szkółka;' pewien czas, ale ten czas razem; wzięły, nlelfekkie' «naki żyeia. Zabrał go więę do siebie , — * . * ■%■. 11 ' j

ziutym medalem, który jej honorowym 
mem przyznnno. .

W  A s c h a  i f e r b u r g i i  pod Frankfurtem 
nad k'enem nastąpiła w fabryce zapaiśK 
wielka eksplozya. Kilkunastu ludzi p noślo  
śmierć na miejscu. Kilku nieszczęśliwych 
znajduje się jeszcze poa gruzami, oudynku. 
Straż ogniowa i wojsko prAcujie .nad usunie ^ 
ciamgru ■» . wydobyciem ciał nk azczęlłiy^cnT

K A L E N D A R Z Y K  T Y G O U N U iW X
W  niedzielę: 27*§» g"udn*a: śy. JaSa A po­

stoła i 1  wangielisty ; w ponieoziałe*. ŹB-gii s 
śś. Młodzianków z rozkazu Heroda wyeię 
tych ; we wtorek 29'go; ś, Tomasza Arcj- 
Hiskupą i Męczennika; we ś-odę SO-go: ś. 
Dawida krom*, który żył S000 lat przed f* a* 
rodzeniem Pańskirn ; ,we czuar^ik L-go: ć. 
SylwesirŁ Papieże i ś. Meiaajt wde wy; 
w piątek i-gi stycznia 18a7: Aowy Kol ś.

2-gc stycznia.

polecun:

! regulatorów 
sżków

tóesśffiyĆla,

Cylindry
Dyłitidry

Bi.kkiwe
srebrne

telzsków, lańcu- 
towarów

m .
i

Remónloary srebrne 
Budziki n ik lo w e  
Złote kolczyki

10,00 
7,50  -
AOO ~

| B c ^ e r M i w j  w ykonyw am  śpiesznie, tanio i grunto- 
wnie. —  N ow a sprężyna do cylindra i M arka. — 

W yczyszczenie i  M arka:

J o h e S p o r y  S j r e? Zegaralstrz i złotnik̂  
. . B y t o m , . .  uL- - P ie k a r z y . . -  B & c k e rs tr< -  %
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I*®aIsIęls.ffl'fvaMal©,
Z  wdzięcznością przepełm on :m 

sercem donoszę P anu że' '-.Używa* 
nie ż praiJskiej apteki odebranych 
lekarstw  najlepszym skutkiem 
uwieiićzónein zostało. L  i  s z a j  e 
które dawniej praw ie całe ciało 
pokrywały i straszr e sprawiał} ni 
boleści, teraz zupełnie znikły i 
mogę mojej matce przełożonej i 
moim kochanym.siośtrom w; zakła­
dzie sprawiać tę  radość,: że obo- 
wiązki moja mogę wypełniać co 
m i dawniej była niempżebnym. 
W ynurzam 'p anu moje najszczer­
sze podziękow lnie i  ( .dziennie 
m dlić się bęaę, żeby Pan  Bóg ' 
stokrotnie Panu wynagrodził. .Nie-, 
zaniedbam wszystkim podóbniecier- 
pi%cy pana polecać.
ŚLulzheim przy aerinersheim  .(Pfal^J 
27 listopada 1896. .

BI. © fflle t& j Siostra szkolna.
—Za przesianiem 56 feńygów V  

m arkach wysyłam franko moją, 
broszurę (Opis choroby.: li.szajowej> 
oraz: wielką licżbę jwiadectw . u* 
zdrowionych,
E d  Padberg właściciel drukarni i 
właściciel ia®i.aa®®J9a4y«a:au - j  
MtsagS&i iS a  ®Sa.a“® uaicaapycBi 
w e w i  sęiR-aMyeŚa i  a e w a ę t K  
a y f b  e i t o r ć l i - w  IŁw 8® «9ji 
es Jis, (BŁIbBhb ; S i . j J S a B a s a -  .. 
a»Sitig i  ftlS .Ł -e& .-e rs Ie  gta°aeE -
faeSa® 4® y® lą Sefeaąi^.S 
BasSeJśe®'sv*je5&' 
ie ea sy . s i ę  t a k i ®  i - Ś i s t f t w -  
g  Se su g s r  ' c i ,  - i l e .  S ie fe a a -s -  
t w a  w s g s s g l a j ą  s i ę  wbbh?®s4 
ż  a is ite & i*

Zabrał go więc do siebie 

W lę k ś a a .  Skcastoa

silnych
« robotników;

znajdzie przy dobrej: zapłacie
trw ałe zajęcia, także i podczas 
pory zimowej, w Śląskiem Towa­
rzystwie akcyjnem w Groszowi, 
cach przy Opolu, Z  w ro t kosztów

|̂ -S55er fdjnell u. billlgst Stellun? 
flńden witf, Berlanqe ipr. .$oftlarte bie
„®eutfJ)e Sła!attjen=$ojt", © ^tiugen.

łTsirrr

Wraeławśfeif ceny ‘targom
■i dnia 13-g‘ó grudni# 4896, r..

pięknością i trw ałą budow ą moje 
koncertow ej-Z ug-harm ółiia* ,Cla 
r a “, wspaniałości głosu organowej 

-go; z 10 klawiszami, 2-ezęściowa, 
la . z podwójnemi miechami, z 
pięKnem: trzy.madłami, ż '  skórza­
nym miechem i niklo-.rą ochroną \ r  
rogach, mahoń, politurowana J ‘rzy- 
krycie z pięknem wyłożeniem re- 
talowem  i 12 wielk. trąbam i 2 
registp., 2 chorami (tremolo), z 40 
głoi ami. Szkoła gratis. Oena 
t y lk o  B,7B J U r . włącznie z opako­
waniem, za Zaliczkę. *

J p f ? '  Proszę tylko mego instrn- 
m entu ń ie  porównywać z tem i ta- 
e.żęsto , okrzyezanemi b-cio marko- 
wemi Furm onikam i, jes t to  bowiem 
fabrykat n a jm ię k s z e j rz e te ln o ś c i 
t a k ą  o b fito ś c ią  f f io s t, ,  że przypu 
szczać rhożna iż jeszcze ru* tyle 
kosztuje.

'■M fitówepd
muzyczne wyr. w Ik

oedy nstaaow ione prae^ 
deputaćyi -.rgową,

Pszenica b iała . . . . .  . • . .
„ żółta . . . . . .

.'Żyto . . .  , , . . . .
J jczmieo . . : •
Owies . . .

. Grosb. ; .. . . . . . .
= Pszenna m ąka wyborowa 1 ru tto . 
Rżana. „  lepsza . . .
Ospa. przenna • •
Słoms 600 Mgr. (kopa) • 
Ziemniaki za •_ ceatnai . .
S ia n o  z a '50 klgi czyli 100 f. 
łfasse za fu n t . . . . .
.Taj .iropa : . . . . .

K . RS P lifN E Ę Z R T . 
Za rubia plącą

W »#rk . i  fen 
za 1ÓÓ ki^nt 

nośled.lpiękni
’ 5 60 17 10

50 17 00
11 70 12 30
11 60 15 40
11 10 18 00
12 00 16 50
2ć 50 25 00

8 80 9 00
8 40 8 60

25 25 20 75.
19 O0 3 00

'M 60 01 30
01 20 01 39

3 10 28 30

Za- guldena: piacą
2,16
1,60

m®k
mrk

D ó J l i j i t e f e  s ia c t1* w f& z ś ą jn $1
I — Do dzisiejszegc naicładi „Gwiazdy*^ u .J jezamy 
j do 'vsz *■ ikicn egzempl, nadzwyczajny dodatek, < pisująy 
' zn.> korni te sktki sławnych nś- eaty świat:
Ć Łiicka aonr*owych .środków leczniczych,

W tysiącznych razach choroby,, użyto . tych ni ceenió< 
uycb. środków domówycl, z npjlępszym skrtkien., 
dla tego póleęń' je  można każdemu eh<Uvin*. j#k naj­
goręcej.

Prospekt# ze sposobem użycia i wiem zaśi nadeaeaiaa* 
są przj 'iażde butelce.

Wysyłki centralna przez C. Łucka w Koiobrzegu. 
Składa wyłączcie w królewskiej hucie u aptekarrs p. 
Iowa (Aptek.* pod O łem), u  aptekarz* d, dr, \  ona 
wiuża (Aptek: Mariańska) i u aptekarza p. Urbańe 
4pteka pod lwem) i w Laurahucie u aptekarza Hahn



Filialna |  1 1  2 .. 3 - Filiałua
Saferyk a i  i  I f  1 #  M  t o  A  f i  k  fab ryk a
FaW zufis || fV¥Uadbłl w Z a b r u ^

Rynku ^  ^  w Rynkę

Telefon 288. B  j T B M ' '  C L jS . :; Telefon 288
r n 0*1 ̂ sfe[ T n t e s  Iin d ow fan y  

■pfyt 6ę iiie iit# w je ti i s^ tttk a tery i
Specyainość:

trwałe urządzenie budowlane, których ani ogień, ani grzyb 
nie ima podług wypróbowanych systemów:

Monerą, Bbklena, Adama i Wygasza jako to:
P w ste p ły tj  eem en tó w e
dO wewnętrznych i zewnętrznych ścian. 

Ceuentowe deski do. zabezpieczania drewnianych sufitów 
od ognia i odgrodzenia wilgotnych śełan.

Sufit)’ cemeato *' e chroniące od ognia i grzybu 
z żglaznemi obręczami wewnątrz (D. R.-P.) doskonałe io 
Spichlerzy, budynków gospodarczych, piwnic, fabryk 

domów i t. d.
...v ,.. Zalety moich wyrobów:

trwałe od ognia i powietrza, prędko do ustawienia, wolne 
od robactwa, nie pękające, lekkie, wielka siła, każdej chw 

do użycia i t. d.
Wy murowy wanie wszelkiego lodżaju, chodniki na miej­
sca kanąlizaeyi,. badowanie sz^uż, stopni, fundamentów, 

basenów fabrycznych i t d. 
Rury cementowe w rożnych grubościa< k  

Schody cementowe z żelaznemi sztabkami (D. R. P.) "'!i- 
sy . ceiaientoue w różnych koloracL i dese iiacSi, Płyty

kani i bydła.
Wą ioaąwanie fasad: ornaaoiitow z gipsu i cementu.

A t e 1 i e r
do wykonywania odlewów z gipsu i cementu do iasad 

i wewnętrznych dekoracyj.
WtjUtifktf w in iie  m od eli. 

8 o g ś-t; o z a o p a t, r zoną s k ł  a d 
© f m  m c  u l sftetfl j i-o z e t  h n f i t e w ą e l : .  

;.o ż '4 #  nkd d P p i  i  i .  #1, • 
Głową zwienąt jako i popiersia :ławnąek 

panijącoch i dowóise&w.
7. prospektami,' rysunkami i kosztorysami służę zawsze chętni 

Tue weiteft herfreitete TageSjeitung ©djleftenS inb 
ąSofenS, iliret tCbonnentmjal)! nad), bte brittgrobte jjeitung 
ganj ®eutfcf)ianb§, ift ber

garderobę ża tak tanie pieniądze ,iaxab y  k u p o w a ć  d o b r ą  D A M S K Ą  i

Niechże każdy dąży

i -'.tow wielkim -zapasie, stósownie do każdej figury i podług każdegą gustu;

o e n a c łi  m o M iw ife ta iiitA ;
UNraiiia. ««* ..porjk'jrOki& lali. dlą-dam^inęieKyzttJąftL
i M m  fh lóp eów g ' L p M ot • t ik  » <  iaimiiji,|ic i^ n aeli
iiłestycliofiie' iaailęh, o- e*eisi f*kę k a M ą  iwi rąteffseai 'prokaina*

„ZŁOTE 3F“ Zillfii m 1WS» IttlCIM li
d a ją c  lo w a r  r&wiile : dobry i raetekoy,

ręcząc przy tern za gatunki jedynie trwałe doorze się noszące,

Z1.072 >4“ w
fizj® jest napis „ iłiO fl W

..SS&ąląttifiałc S lb u n n o ic n jo l) !  9 7  ?1S
, SDerjetbe crfe êint 7mal loodjenlficf) je 12- 32 ©eiteti 
arf unb beljan^elt unpatteilict) aue tmaitigen £age§fragen. 

9lu§gebef)ntefter £ebefćf)en== unb ^eleintoibieuft. ©ćfineHe 
imb juher.Iajfige )8eri<|terftattunę; au§ ifteidj, fpromrtf u*b 
©ta.bt 9lu§fu r̂lic^e ©er.c t̂Sherbanblungen Adgltcf1'’ 9to* 
manbetlige fpannenber Snljaftś unb foftenfrre 3J:i§fiinfte 
burdj be t ^ti':f!aften>0n!et. £igene§ 8iebacttonS»i8arpau 
and) in SSerfin.

BejugSpieis fur bas 1. Duartal 1897 Bei atten Toft* 
anftalten urb 93rieftrćtgern, joroie tiV ben befannten gil.alen 
fći&ępejjlidj Buftewuty in§ fpaul i  iDif 90 łPfg„ mitdHu* 
ftńrfem Siąblcit 2 ‘Mt. 30 iprg.
& r ? S i .f e r t io r ś  ^ r^ a tt

®ev ^ch lcficn  ntt!) ą ło fcti

mocnej
f f s - t  i f  i

$  :k  ó  m #  i l  *f, ś e  .*  E 1 -i*1 
si©  ai | , . I 6 l:'|k e , :

s i r #  i t d
we \vielkirri wyborze ma na składzie 
i sprdedaie po bardzo *anicb cenach.

w :  Bytomiu. Gv-§

w ż̂nyeti gatunkachśiiiw §
frettt utid) feft;, wsatt miî eileit ju tfntneu, ' baji idy ror 

'(H tlM b rk e n ta n d t «Mt» . Bejreit B.in,. bbfur. i%'Ś§n*n meinen 
feef.sr ®atil fTftatte. Rctdjbej. 2 i:r attfettBarće ymacBre jtur-s 
folnloś. CjiBfeBei. maren, if) biefeś giittftiae SReuittat b;;rer BriejMjen 
SBe£;attbtóny urn fo mt̂ r ,jit :j reerbe mim Bemilbett, in
fuuf: Sfjr §eilt)erfaf)ren nc^ ŚDraftei; meiter .fu merBrdteit- ĄiB |aBe 
Sljuen fo lattpe uidjt yefdjrteBen, med id; iiirdpete, bte SlrantBeit mBcljte 
fttt) ernettern, ma§ aBer niĄt bf.gatt gesócfen ift. SBerbe mit) iit ,8u» 
funft Bet etuer StfattĄeit fofort ort ©ie mertben. g-elbntarlt :')ftltitett in 
SSeftfalett, ben 13. Słoô nBer 1896.' Slnton 35vitntna, SeBermeiftc*' 

S  ©efê eit, 3>uunen, ben 13 9?ooettt8er 1896. SKagiftrat ber <e'ab. 
Sitlmeû bê ptirgermetfter:

R9d,*k6or St Gj3*4i9j-3tfjięi, -» ciaI® a i tijijaci.a,* dej ttett * i *’• ■

m . T ,8 # .  C s s c 2e 08>y m i  ó«S 
jasny m. 4 - ^ 0 , .  P o l  kctmisIh 

m l o d w  m. O. wszystko 
2#  'T 4 P rzesyłka pocztą.

Fn Biiphłff|.iter
w T1 i ts s t e  Galicya.

U . "irMJatttti Seąe utts.; «
|&  Smtgfte SBejugŚąueKe fiirjfi 
f c t  i Ie Strter | §  g

£ 'Jiufifiitfłrumetrte,
, ©aitett unb Śrtupwetófef l!#  » “i ©tieitg fontu SBeOic- Ińs.ttg.ffltnHftte.8łeict):tt(uft'. 'Ss !]SreBIfrie grgtjś; utp franco S &

Sehuster.. 1 8 1

: Śakłaęfem ̂ oiakeyi ,v®fwia*dy“ w N- Piekaracłi 
wyszedł ? druku 1 tamże jest do nabycia, bardzo 
zajmujący . v-

SZ-yw ot h .  E m b ^ s ' e l i j t s  s r a  
KÓisy i S - e l i  B y r tS w .^ le g ro  P rzetłom acłę ł E s  

P io tr  Skarga ■ a u a  U *  f e n .


